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{I Narady „Piasta“ . — Czy Witos zrezygnuje z godności 
prezesa stronnictwa „Piast“ ? — Narady rządowe.

PRENUMERATA 4 ZŁ. MIESIĘCZ
NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO DO* 
MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ

K o n t o  P ~ K . O . N r .  6 3 0 «  
C e n y  o g ł o s z e ń ;

za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy U* 
1-ej stronie groszy 60, w tekście zioty1 A, 
Za tekstem  gr. 40. Drobne za wyraz 10 ja . 
Od cen powyższych żadnych ułt^WT»

nie robim y,_____
Redaktor lob jego zastępca przyj»*!«* 

od <odz. 9-«) do 10-ej rano.
NlenrzvlotYCh do druku rękopisów redakcja 

nie * «raca

N i e u d a t y  z a m a c h
na czeskiego ministra,

do jadących, nie raniąc jednak nikogo.
m  .  ________________ __  n i *  I

4 -1 L  _
|u‘ ‘lm.° o to c z e n ia  sesji budżetowej w ku 

rach Sejmu pełno. Zwraca uwagę p rze . 
^^f^ystkieTTi duża obecność posłów ludo

wi a szczególnie piastowych.
1 astrój już mniej przygnębiony, niż bez-

O llmł '°  P ° odczytaniu dekretu p. Prezy- 
®nta. W ciągu dnia w czorajszego obrado

wi wa*y kluby, ZLN„ Ch. N. i PPS.

l Prtedwczoraj odbyło się posiedzenie kju 
n  ^ / a rk m e n ta rn e g o  P iasta. Zebraniu prze 
*i ._ lczył pos. W itos. Poruszono na niem

nej w odpowiedzi na manifest sen. Bojki, 
dotrzyma przyrzeczenia i złoży godność 
prezesa klubu i stronnictw a otw ierając tem 
samem drogę do porozumienia się jego z 
rządem i innemi stronnictw ami ludowemi.

W mieszkaniu m arszałka R ata ja  odbyło 
się dziś o godzinie 1 1  przed południem 
posiedzenie prezydjum klubu P iasta . Oprócz 
marszałka R ata ja  wzięli udział posłowie W i 
tos, Potoczek, Niedbalski, Dębski, Bobek..

P rafa , 4-11, (Pat), „V*cemi Listy" dono 
szą, że na szosie prow adzącej e  Karlsbadu 
do Pragi, w pobliżu Petrohradu dokona
no zamachu na samochód m inistra obrony 
narodowej Udrżala.

W samochodzie jechała tylko małżonka 
ministra, który pozostał jeszcze w K arl - 
sbadzie. Napastnik w ystrzelił z dubeltów ki

_. 1 U U 1 V ^ V  J — ------- --------------1» _
Pismo wyraża przypuszczenie, łe  nie b ył 

to  napad bandycki, lecz zamach na tle po 
litycznem, skierowany przeciwko osobre o »  
nistra Udrżala i twierdzi, że sfery reądowe 
zataiły ca łą  sprawę rozmyślnie, nie chcąc 
nadawać je j rozgłosu.

Milionowy defraudant, Kessler
w y d a n y  P o l s c e .

aby 
-  6 
dm.
» 2 0

w i

pos, W itos. Poruszono na niem
ityczn1, .. ____,

z klubu sen. B o jki,
n  ,sPraw politycznych w związku z wy
/  ustąpieniem 1 ’ ’ "  "  '

W  godzinach południowych konferow ał 
wiceraarsc&łek Bojko w mieszkaniu pry - 
v-atnem z marszałkiem Ratajem .

va| ZeJnttw' a* szereg posłów, m. in. Ko 
s.  Jedynak, sen. Błyskosz, wicema
D l6 , dębski. Odpowiadał poseł W itos, 
koń ^ '¡ty c z n y c h  w klubie P iasta  

. czono i wyznaczono nasteone o

fl-d
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, ____ ____________ „  me za
nje ~'j” * wyznaczono następne posiedzę 

na d. 9  cza3U wiele spraw
Czi wyjaśnić. W tym celu większość 
•iitwi ° W ^ »b u  pozostaje narazie w W ar-

0 ^0mysły są rozm aite. Poważnie mówi się 
b PKw,nem  wspólnem w ystąpieniu posłów z 

ohSresówki pod przewodnictwem wi- 
ku M *k.a Dębskiego, W  którym kierun- 

" r^ ą p ie n ie  to pójdzie, na razie jesz - 
p " ‘e wiadomo.

.r*yPuszczać można, że posłom tym cho 
, c będzie przedewszystkiem o umc-żliwie 

»ud iiareMbłka -PH— -
f^ ° * °  Porozumienie stronnictw  lu - 

k . yca- W każdym razie zaznaczyć nale- 
J '  wicemarszałek Dębski uchodzi w klu 

n a sta  . . .

D związku z ruchem, który się zaznaczył 
w stronnictw ach ludowych, mówią m. in. a 
zjeżdzie w Krakow ie wszystkich stron - 
nictw  ludowych i ich leaderów  z w yjąt - 
kiem prezesa klubu Piasta p, W itosa. Zjazd 
ten miałby się odbyć pod patronatem se - 
njora ruchu ludowego senfetora Bojki.

Mówią również o innym pomyśle, a mia 
nowicie o zjeżdzie stronnictw ludowych bez 
ich głównych przewódców.

Przedowszystkiem w zjeżdzie tym nie 
braliby udziału wicem arszałek Bojko, W i .  
tos, Stapiński.

Królewska Huta. 4-11. (Pat). W  dniu dzi 
siejszym o godzinie 7-30 w ieczorem  wła - 
dze niem ieckie wydały w Bytom iu w ręce 
władz polskich asystenta pocztow ego z K ró 
lew skiej Huty K arola K eslera, który, sprze 
niewierzywszy w dniu 1 2  kw ietnia rb. prze 
syłkę 1 i pół milj. zł., przeznaczoną dla o d . 
działu Banka Polskiego, zbiegł do Nie -

miec. K eslera  przewieziono do K rólew skiej 
Huty i osadzono w więzieniu. Przed wyda
niem władzom polskim usiłował on popeł
n ić  w więzieniu samobójstwo przez prze - 
cięcie  żył, lecz przeszkodzono mu w t e a .  
Za nieprawne przekroczenie granicy K eelsr 
odcierpiał w Niemczech karę więzieni»,

U lew y w  A m e r y c e  P ó łn o c n e j .
Nowy Jo rk , 4-11. (Pat). W  «tanie Nowy 

Jo rk  i w Nowej Anglji ulewne deszcze wy 
rządziły poważne szkody. W  szczególności 
zniszczony został stan V erm ont. Zginęły 
tam 4 osoby, a szkody wynoszą ktlkaset ty

sięcy dolarów. Przerw ana została komuni
kac ja  kolejow a. W iele miast jest częściow o 
zalanych. W stanie M assachusetts uległo 
zniszczeniu kilka mostów i zginęły 2  osoby.

B. estoński poseł Birkow uwolniony.

**s a  p  
>. Wh

za następcę na stanowisko pre- 
i '°  P. Witosie. Liczą się bowiem, że 
itois w myśl deklaracji swojej, złożo-

Dziś przed południem pan Prezydent 
Rzplitej przyjął na dłuższej audjencji na 
Z&mku p. w iceprem jera B artla. Audjencja 
ta  stoi w związku z odbytą w czoraj 
w godzinach późnych wieczornych konfe - 
rencją u M arszałka Piłsudskiego w B elw e
derze. W konferencji tej wzięli udział w i
ceprem ier B artel i m inister skarbu Czecbo 
wicz.

Tallin, 4-11. (Pat). W  dniu dzisiejsrynt 
zakończył się proces przeciw ko b. estoA - 
s kie nu posłowi w Moskwie Birkowi, oskar 
żonemu o niepodporządkowanie się pole - 
ceniom rządu. Ogłoszony dziś wyrok uwal-

nia B irk a  od odpowiedzialności karnej, _ska 
ru jąc  go na e ło iem e c  urzędu. Natychinia*'. 
po ogłoszeniu wyroku B irk  zoetaJ wypas« 
czony na wolnoéí.

Ekshumacja zwłok ks. Karola Fryderyka.
Rouen, 4-11 . (Pat), Dziś rano w obecności

toera gminy St. Etienne w pobliżu Rou - 
vray dokonano ekshumacji zwłok kapita - 
na lotnika ks. Fryderyka K arola pruskiego, 
który dnia 10 kw ietnia 1917 r. zmarł |alco

jeniec angielski. Trumnę ze zwłokami v*f - 
słano do Paryża, skąd przetransportow ana 
zostanie do Poczdamu. Na dworcu p rted  
wagonem mieszczącym . trumnę ustawiona 
była kom panja honorowa

Uchwały niemieckiej Rady Ministrów.
j  r ,n> 4,11. Na wczorajszem posiedzeniu 

jjw  ̂ winistrów zajmowano się na wstępie 
rokowań handlowych z Polską przy 

■ uc“walono podjąć natychmiast roko- 
v z P olską i zaprosić rząd polski, aże- 

^  specjalnego przedstaw iciela do 
p0j  15Ia- któryby ułożył wstępne formalne 
PricH y ‘ ZQłatw ił polityczne kw estje, 

o w^a^ciwymi rokowaniami,
.tP P ^ ja ln y  ten przedstaw iciel rządu pol- 
* n r °  miałby pertraktow ać bezpośrednio 
toi„lm**rem spraw zagranicznych Strese - 
tty- 'f115’ W politycznych kołach Berlina 
\f j r . na posiedzeniu rady ministrów
p0  niu Wczorajszym definitywnie doszła do 
i>isł u®‘enia między nacjonalistycznymi mi 

•r^mi z Schiellem  na czele a drugą gru-

pą ministrów, która zawsze była za roko - 
waniarai z Polską. Zasadnicze wytyczne ro
kowań dla delegacji niem ieckiej zostały^ już 
ułożone. S ą  jednak utrzymywane w ścisłej 
tajemnicy.

W związku z tem prasa berlińska w yra
ża życzenie, ażeby Polska wysłała jako 
swego srpecjalnego przedstaw iciela do ro - 
kowań ze Stresem annem  b. ątache handlo
wego przy polakiem poselstwie w Berlinie 
Sokołow skiego, obecnie dyr. dep. w W ar - 
szawie.

Dzienniki dem okratyczne dodają od sie
bie, że wczorajsza Rada ministrów zasadni 
czo zgodziła się na zmianę szefa delegacji 
niem ieckiej.

Na granicy Jugosłowiańsko-butgarskieiznów obostrzenia.
Białogród, 4-11. (Pat), Jugosłow iańskie w ła
dze graniczne zarządziły ostrą kontrolę 
wszystkich podróżnych, przybyw ających z 
Bułgar j i, ponieważ otrzymano wiadomość, 
iż dwaj członkowie m acedońskiej organiza

cji rew olucyjnej Je rz y  Blanczew  i Batko
. Czirko przybyli do Jugosław ji w zamiarze 

zamordowania kom endanta żandarmerii 
gen. Tom ica i szefa policji państwowej L a- 
zica.

Wypadek czy samobójstwo?

49 dzieci utonęło w wynika zderzenia się
p a r o w c a  z  p r o m e m .

Gdynia, 4 -il. (AW ), W czoraj wieczorem 
znaleziono jednego z urzędników Banku 

Gospodarstwa K rajow ego w mieszkaniu 
prywatnom z przestrzeloną skronią. Śledz
two dotychczas nie zdołało stwierdzić, czy 
zachodzi tu wypadek samobójstwa, czy też 
morderstwo. Jeszcze na kilka godzin przed

wypadkiem widziano tragicznie zmartegs 
w towarzystwie pewnej kobiety, k tórej na
zwiska dotychczas r ie  zdołano stwierdzić, 
a która podobno natychm iast po wypadku 
opuściła mieszkanie i udała się w stronę 
Gdańska, Śledztwo trwa w daslzym ciągu.

U jfe id*P, J 4 -11, W  wielkiin porcie austra- 
ni Sydney parow iec „Tahiti" przy w jeż 

lSe °  Portu zderzył się z parowym pro- 
p 1 na którym znajdowało się 150 dzieci, 

*  * r,owy prom zatonął. W szystkie dzieci 
7 , y do morza.

«ołalo się uratować tylko 110 dzieci, 40

zaś utonęło. Dzieci, które utonęły, znajdo
wały się w kabinach i nic nie wiedziały o 
katastrofie.

Po zderzeniu załoga parow ca natychmiast 
wskoczyła do morza, aby tonące dzieci ra 
tować przed rekinami, grasującem i na wo
dach australijskich.

M łodociany zabójca.
Rzeszów, 4 -11 . (A W ), W e wsi Pobitnl 

na pastwisku powstała między chłopakami 
wiejskimi bójka, w czasie której Michał Cy

pryś lat 14 ugodził nożem ZiemińskieUo la t 
10, zabija jąc go na miejscu. Policja  spraw 
cę  aresztow ała

ambasador memiec w Wassyngtoaie.
K rw aw a sp rzeczk a.

6eri;n, 4-11, Dzienniki niemieckie dono-

l* ¡I

» * **• ^¿íenniKi nieiuicuMe uuu
1 *e rząd Stanów  Zjednoczonych zgo

dził »ię na proponowanego ambasadora Nie 
miec w Stanach Zjednoczonych Prittw itza.

Poznań, 4-11. (AW ). W czoraj późnym wie 
czorem w koszarach 7 p. artylerji konnej w 
Sołaczu, doszło do krwawego zajścia mię
dzy dwoma podoficerami. W izbie podofi - 
cersk ie j wynikła pomiędzy plutonowym An

tonem, a plutonowym K onieczką sprzecafaa 
w rezultacie k tórej plutonowy Anton vry _  
strzałem  z rewolweru zabił K onieczkę, 

Spraw cę zbrodni aresztowano.

bierny opór na czeskich kolejach. Likwidacja magistratu m. Kielc.
• i S : . 4 : ! .1- D lii  w nocy o godz. 12-ej 
ęho. > 5 s‘5  na wszystkich kolejach cze- 

owackich bierny opór.
0P 6 - * s .  tego należy się liczyć z wielkiem 
i ł - , , ' ‘eniem pociągów tak osobowych jak 

owych.

W czoraj zebrała się rada ministrów, któ 
ra zastanaw iała się nad tem, czy ogłosić 
m obilizację kolejarzy i zmilitaryzować ko
le je  czecho - słow ackie.

D ecyzji co do m ilitaryzacji kolei jesz- 
c 7? He powzięto.

żywotnie więzienia-za zamordowanie policjanta.
lej 4 - i l .  (Pat), W połowie październi 
& dczas eskortow ania więźnia W asylar Uiao- owama w‘Ęznia wasyia
skar t .*a 2 K iw erc do Lucka został przez e - 
P _  ̂■' 3i;ego zastrzelony posterunkowy 

1 .‘u c Komorowski,
! ram achu zbiegł. Schw ytany
^_Ku dniach, przekazany został władzom

Dnia 3 listopada wyrokiem sądu doraźne -
go , I.u \j  Pugacz został skazany na karę 
śmierci rozstrzelanie. Obrońca wniósł
prośbę o ułaskawienie. Pan Prezydent Rze 
czypospolitej ułaskawił więźnia, zamienia
jąc  nu karę śm ierci na dożywotnie więzie

K ielce, 4-11. W czoraj o godzinie 11-ej 
przed połudpiem do magistratu w K ielcach 
przybył delegat wojewody kieleckiego i do 
ręczył wszystkim członkom zarządu miasta 
tj. prezydentowi, wiceprezydentom i ławni 
kom pismo, wojewody kieleckiego, zawia - 
damiające, że z polecenia ministra spraw 
wewnętrznych zostają usunięci ze sprawo
wanych urzędów. D ecyzja ministerjum spr. 
wewnętrznych była umotywowana przekro. 
czeniem przez magistrat uprawnień, prze 
widzianych usta\Y3* Mianowicie magistrat 
powziął uchw ałę o złożeniu kaucji za aresz 
towanych urzędników magistrackich^ któ 
rzy rozpowszechniali ulotki o gen. ¿.agór 
skim. Decyzja ministerjum motywowana 
jest również tem, że rząd niema zaulama 
do członków magistratu.

Tym czasowe kierow nictw o spraw miej - 
skich poruczono referentow i urzędu w oje
wódzkiego, Lucjanowi Kłazkowi.

GśeM a.
Dewizy:

Londyn 43.45.
Nowy Jo rk  8.90,
Paryż 35.01.
Praga 26.41 i pół.
Szw ajcaria 171.85.
W łochy 48.72 i pół.
W iedeń 125,85.



Problem walutowy w Europie
I .

G «njalny astron om  i zarazem  w y
bitny ekonom ista M ikołaj K opernik  
b ad ając stosunki g ospodarcze św ia
ta , doszedł do konkluzji, że n ajb ar
dziej destrukcyjny w pływ  nią ukształ 
tow anie się ży cia  zbiorowego narodu  
w yw ierają następ u jące cz te ry  czyn
niki: n iestały  pieniądz, niepłodhość  
gleby, w ysoka śm iertelność o raz ze
w nętrzne i dom ow e konflikty. K o - 
nieczność w prow adzenia stałego  

m iernika w artościow ego uznana zo
sta ła  przez w szystkie ludy już na 

p oczątk u  ich kulturalnego rozwoju, 
m etody zaś stabilizacyjne, sto so w a
ne w  różnych państw ach, nie zaw  - 
sze były identyczne. Pow ażny p ro
gres teorji ekonom icznej, spow odo
w any przez intensyw ną działalność  
w ybitnych uczonych i racjonalną po 
lityk ę rząd ow ą i parlam entów , 
zw łaszcza w XV II i XV III stu leciach  
w yw ołał p rzew ró t w  d oty ch czaso  - 
wej polityce w alutow ej różnych  
państw  europejskich. Je ż e li bowiem  
w  średniow ieczu bicie m onety i emi 
sja banknotów  było przyw ilejem  róż  
nych m iast i banków  (we W łoszech ), 
to  p ocząw szy od XV II stu lecia p ra 
w o to  zostaje skoncentrow ane w rę 
k ach  rządu  (naprz. rsyjski bank pań 
stw a), czy  też  pojedyńczej instytucji 
(nprz. R eichsbank w  N iem czech).

T en dencja ujednostajnienia sy ste
mu m onetarnego nie ograniczyła się 
jednak nia! ustaleniu jednolitej w alu
ty  na całym  obszarze danego pań -  
stWa, lecz  w celach  ułatw ienia m ię
dzynarodow ych stosunków  handlo - 
w ych, unifikacja w aluty  zo sta ła  roz  
ciągnięta  na ca ły  szereg  państw  
(Fran cja , Belgja, S zw ajcarja, W ło  - 
chy, Rumunja, Serbja, G recjai) B y 
łoby atoli błędem  przypuszczać, że 
dob ra w aluta, uzależniona jest w y - 
łącznie od m ajątku narodow ego i 
boźactw  naturalnych danego kraju, 
albow iem , jak w yk azała p rak ty k a  
życiow a, decydują tu  w nie mniej - 
szej m ierze rów nież różne czynniki 

n atury  politycznej, psychologicznej 
oraz stosow ane m etody gospodar - 
cze.

I tak  przed w ojną m ałe państew 
ka posiadały dobrą w alutę, n ato  -  
m iast dew aluacja w alut m iała miej
sce  naw et w k rajach  potężnych sko
ro tylko norm alny bieg ży cia  został 
naruszony przez jakiekolw iek (po - 
w ażne objaw y (wojna1, nieurodzaj, 
naw odnienia, rew olucje itd.), lub 
przez iracjonalną politykę finanso - 
w ą. Inflancja przedw ojenna przybie  
ra ła  jedniak kontury mniej niebez - 
pieczne, niż dew aluacja po wojnie 

św iatow ej, a to  z przyczyn  następu  
jących :

Inflancja była zjawiskiem  sportai - 
dycznem , a w ięc mogła być usunię
ta  przy  w spółudziale państw , k tó 
ry ch  norm alny p ro ces rozw ojow y  
nie zo stał zachw iany.

W ojny poprzednie nie spow odo - 
w ały  tak  horendalnych spustoszeń  

i p au peryzacji narodów , jak było to  
skutkiem  wojny św iatow ej. Zaciś - 
nięcie w ięc śruby podatkow ej umoż 
liwiło w ycofanie znacznej ilości ban  
knotów , zaś pow ażna produkcja zło 
ta  (około dw óch m iljardów  złotych  
rranków  —  rocznie) u łatw iała ¡po - 
w ró t do złotej w aluty (patrz refo r - 
n a  w alutow a w A ustrji w 1908 r., 
oraz W h ittego  w Rosji). 7g oła  od - 
miennie przedstaw ia się sytuacja po 
wojnio europejskiej. D ew aluacja wa 
lut ject zjawiskiem pow szechnem , o

bejm ującem  nie tylko k raje , k tó re  w 
wojnie były zangażow ane, lecz  rów  
nież państw a neutralne (disagio w a
lut Szw ecji, Norw egji i Holandji się 
gało w 1924 r. —  50 p ro cen t).

Zmniejszona’ produkcja i pow aż - 
ny odpływ  złota  w okresie wojny u- 
niem ożliw iły w ytw orzenie o w łas - 
nych siłach zapasów  kruszcow ych, 
niezbędnych dla celów  stabilizacyj
nych, zm uszając tem sam em  narody  
europejskie do chw ytania się „m a- 
lum n ecessarju m ", tj/ kapitału  am e
rykańskiego.

N iebezpieczeństw o w asalnej za - 
leżności finansowej E u rop y  do A m e  
ryki, staje się dla niais jasnem , jeże 
li zw ażym y, że sp łata  b ieżących  po 
ży czek  am erykańskich  zostaje do - 
konana drogą progresyw nie w zra - 
stającego  ziadłużenia, albow iem  łącz  
na sum a ro czn a (około jednego mi- 
ljarda dolarów ), udzielonych poży - 
czek., p o w raca  do A m eryk i dla po
k ry cia  odsetek  z sum, pożyczonych  
różnym  państw om  w  okresie wojny 

, i  inflacji. N iebezpieczeństw a chao - 
tycznego stanu finansow ego Europy, 
posłużyły jako asum pt do zw ołania  
konferencji gospodarczej w G ene - 
w ie w 1922 r.

K onferencja pow yższa, aczkol - 
w iek nie p otrafiła w yp racow ać o - 
gólnych dyrektyw  i skoordynow ać  
akcji sanacyjnej różnych państw , 
m iała jednak to dloniosłe znaczenie, 
że zo stała  postaw iona trafna djagno 
za nad stanem  gospodarczym  E u ro 
py, z a ś 'w  rezolucji przyjętej została  
jednogłośnie podkreślona koniec z - 
ność ogólno-europejskiej stabilizacji 
w alut, jako nieodzow nego w arunku  
znorm alizow ania ży cia  ekonom , n a
rodów . R ealizacja  zaś pow yższej re 
zolucji odbyw a się w różnych k ra  -  
jach m etodam i, często k ro ć ze sobą  
sprzecznem i i sposobam i znacznie  
odbiegającem i od przedw ojennych. 
T en d ecja unifikacji europejskiego sy 
stem u m onetarnego została  o rta te cz  
nie zlikw idowana, ze w zględu na nie 
jednolite odchylenia kursu  różnych  
w alut od w spólnego miernika, p ary 
tetow ego (franka złotego). Przyw i - 
lej emisji banknotów  zo stał przenie
siony na banki emisyjne., przyczem  
zobow iązano rządy do stopniow ego  
w ycofania biletów  skarbow ych.

Problem  zaś stabilizacyjny wywo  
łał pow ażną dyskusję w różnych k ra  
jach, albow iem  jedni uczeni (Key - 
nes1 w Anglji, prof. K em erer w P ol
sce) uw ażali, że jednocześnie kursu  
w aluty do w arto ści p arytetow ej spo 
woduje klęskę gosippdar., inni znów  
(uczony prof. Gide w e Francji) 
w ygłaszali teorje  w ręcz  przeciw ne.

A naliza sposobów  stabilizacyj - 
nych w Europie umożliwia naogół 
podział państw  na trzy  zasadnicze  
grupy: 1) państwai, k tó re  pow róciły  
do złotej w aluty (Anglja, Jąpionja i 
państw a neutralne), 2) państw a, w 
k tó ry ch  p ro ces rew aloryzacji w alu
ty  zo stał rozciągn ięty  na okres w ie
loletni, przyczem  stabilizacja chwilo 
wo została  dokonana na obecnym  
kursie giełdow ym , 3 państw a, k tó re  
w prow adziły now ą jednostkę lr .o n c  

tarn ą  (Polska, A ustrja, W ęgry).
P rzech o d ząc do om ów ienia poli

tyki w alutow ej Polski, musimy za - 
znaczyć, że problem  ten  był bardziej 
skom plikow any, niż w innych k ra  - 
jach, a to  z przyczyn  następują - 
cych : na obszarze R zeczypospolitej 
obow iązyw ały trzy  system y mone - 
tarn e, w aluty zaś uległy niejednoli

tej, pow ażnej deprecjacji jeszcze  
przed odzyskaniem  niezależności 

państw ow ej. Zapasy kru szcow e na - 
leżało w ydobyć od spauperyzow a - 
nej przez dwie wojny ludności, ał - 
bow iem  nie posiadaliśm y w łasnego  
banku em isyjnego, zaś k ap itał za - 
graniczny był w stosunku do nas 
bierny. B rak  p ok rycia  kruszcow ego  
jak wiadom o, dał asum.pt do w ytw o  
rzenisa całego  szeregu projektów  
kom binacyjnych o konieczności w pro  
w adzenia pieniądza pom ocniczego, 
o partego  na zbożu, hipotekach, k a  - 
m ieniach szlachetnych , k tó re  jednak  
nie nabrały k ształtów  realnych. Pro  
jekty  sanacyjne poprzednich rzą  - 
dów, o p arte  na błędnych przęsła?} - 
kach  i ignoracji realnych w arunków  
ekonom icznych, spow odow ały ostry  
kryzys, finansowy, k tórego  lcontynuo 

Warnie pociągnęłoby za sobą, nieza - 
wodnie k atastrofę  gospodarczą k ra 
ju. Św iadczy o tem  ta  okoliczność, 
że na p oczątk u  1925 r. zapasy  krusz  
cu i w alut w ysokocennych w Ban - 
ku Polskim  sięgały 50 miljonów do- 
birów, zaś w  kw ietniu w płynęło 23  
miljn. dolarów  z pożyczki Dillona, 
zapasy  te jednak z powodu w zrasta  
jących  z m iesiąca na m iesiąc deficy
tów  handlow ych i budżetow ych w 
przeciągu  jednego roku znikły zu - 
pełnie, w aluta zaś uległa pow ażne - 
mu zachw ianiu. W ypadki zaś m ajo
w e i konsekw entna polityka finan - 
sow a obecnego rządu w yw ołały prze  
łom  w życiu polityczno - gospodar - 
czem  kraju, o czerń św iadczą fakta

fak ta  n astęp u jące: zapasy rezerw  ̂
Banku Polskim  w zrosły do 80 mili0' 
nów dolarów , budżet zrównowazofi1i 
bilans handlowy przyjmuje coraz t>a( 
dziej pom yślne k ształty  prestige #s 
kraju został odrestaurow any, o cze® 
św iadczy p ożyczka zagraniczna, 
publikow ane zaś w dniu 13 p'jźdz!et 
nika 1927 R ozporządzenie Prezy^5 
ta R zeczypospolitej o planie stabih 
zacyjnym  co ro n at opus, albow ie# 0 

piera się ono na faktach  realny^' 
P rzy to czo n e w artykule cyfry ujnf  
liwiają czynienie następujących  
sków  natury  politycznej: Sposób ¿°j 
śoia do w ładzy i rządu majoweź0 
polityka, stosow ana względem sel 
mu w ywołuje o strą  k ry ty k ę pevffle 
go odłamu opinji społecznej. Traf^ 
o cen a sytuacji politycznej nastąp1, 
fjdy dam y odpowiedź na n astęp u  
ce pytania:

Czy w imię błędnie pojętych  
seł d em okratycznych  należy ^  
dać ste r naw y państw ow ej w r?cC 
nieudolnego sejmu, i będącego >Źras! 
ką ambicji partyjnych rządu, d°Pr° 
w adzając w ten sposób kraj do rU' 
ny ekonom icznej, jak było to w ’ • 
r .?  Czy znaczna popraw a sytuacji P 
lityczno - gospodarczej Polski 
1926 —  27 r. nie jest najlepsZ' f 
dow odem , że dlziałalność aipołityc 
go, o silnych ręk ach  i świad0*9*® 
celu rządu jest ź punktu widzem*1 
woju państw ow ego najbardziej P° 
żądana ?

____ _  Maurycy F renkiel._
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W i e ś c i  as k r a f ó
w iw w in !1 1

Tylko jedną osobę uratowano
z załogi zatoniętego holownika ,»Górnik“ .

O statnie szczegóły  o k atastrofie  
na m orzu pod R ozew ją, której o- 
fiarą padł holownik „G órnik“ dowo 
dzą, że drugiemu holownikowi fir
my „ W isła -B a łty k “ pod nazw ą ,,Ry  
b ak " udało się d o trzeć do miejsca; 
k atastro fy  natychm iast po zaton ię
ciu „G órnika“ i w y rato w ać w alczą
cego z fakimi pierw szego m echani - 
ka W ład y sław a Szczęśm ow icza, po
chodzącego z K rak ow a. J e s t  to je - 
dyny z 10 ludzi załogi, k tórem u ud!a 
ło się na burzliw em  m orzu u trzy  - 
m ać uii do nadejścia holownika „Ry  
b ak “. R eszta  załogi zatonęła.

N azw iska ofiar są n astępujące: 
kapitan P eh rs z Hismburga, sternik  
C artens, m aszynista M oldenhauer z 
G dańska, ku ch arz Andrzej K ajak z 
Lublina, pi?ilacz A lojzy F o rtu n a  z 
G niew a, ;p|alacz Józef Rem iszew ski 
z G dańska, p alacz Ja n  Struk z P u c
ka, m ary n arz  Bermaird Miłosz oraz  
p alacz Jó zef W ittb ro t obaj z O stro- 
wia Poznańskiego.

Onegdaj w godzinach popołudl - 
niow ych udało się n areszcie  wynai - 
to w ać tu łającą się po m orzu o sta t
nią lichtugę „E d ek ". Polski holow 
nik „O rkan" w Gdyni zdołał go 
p rzyczep ić i zaw lec do portu.

W czo raj po południu kilka s*8 }* 
ków  z G dańska i Gdyni jeszcze 
w yjechało pod Rozew ję i J .  , 
bią G órę, 6 mil na północny-2.̂ , 
chód od Rezew ji, gdzie miała m 
sce  katastrow i, aby szukać zaf-°jj1 ' 
tych . Nie znaleziono jednak ża£> 
go śladu.

Zatonięty  holownik „Górnik ^  
kuc jony został przez firmę « 
B ałtyk  w H am burgu w roku _  ̂
wrciz z holownikiem „Rybak' 
lichtugami celem przew ożenia y  

gla do państw  skandynawskich- ^ 
każdym  holowniku znajdowało
10 ludzi załogi, na kiażdiej licM11 
5 osób załogi. . , i ]

stw ie f^ L ,
s t a f c f ,  

Zble ;

Dzienniki gdańskie
że k atastrofa  „G órnika" zos
w o d o w ara  nadzw yczajnym  z" '^
giem nieszczęśliw ych okolic^11 ,
W ysokie na kilka m etrów  fale , 

- - ................................... paf°,rza  w idocznie zalew ały  już 
w iec „G órnik" od stron y  p °"  ^
W o d a m usiała w targn ąć już do ^  
szyn, następnie jeszcze statek y 
eony został na m ieliznę. K apit3 ^  
stw ierdza p rasa  gdlaińska —- i z^ ,  -
nie są winni, byli oni bowiem
próbow anym i „wilkami mor:

V11 *
s k ie 1”

Skradziony sk arb
D zięki energicznej postaw ie i su

m ienności jednego z kolejarzy, w czo  
raj w padł w rę ce  w ładz bezpieczeń
stw a niezw ykły pitaszek. Scena1 ro 
zegrała  się na dw orcu Głównym  w 
W arszaw ie . Jak iś  rzezim ieszek w ier 
cił się po peronie bardzo niespokoj
nie, co  zw róciło  uwagę jednego z ko 

lejarzy. Zdenerw ow any drab trz y 
mał w alizkę w  ręku, niew ątpliw ie  

skradzioną jakiemuś odjeżdżając 
mu pasażerow i. U siłow ał on wszel- 
kicm i sposobam i d ostać się do po
czekalni. Czując jednak na sobie ob-

>  /
serw u jące go oczy  kolejarza. ,e • 
odw rócił się i zaproponow ał J 1- .¡r 
jar* owi 20 .000  złotych  z-0 
nie mu w yjścia z peronu z 
K olejarz w ezw ał w ów czas p ,||L {

Przytrzym anego rzezimieszka 
w ieziono w raz z w alizą do 'j* ) t1' 
śledczego. Tu okazało się, ze 
niejaki Lucjan Dusznikiewicz l

6 2 ) ' . • 1 2 0 -<  
W  w alizie znajdow ało się 1 (r

zl. Do kogo n ależała waliza
znaczną sum ą, niarazie nie us



„Katolicka Agencja Prasowa“
podtrzymuje treść komunikatu o zajściu w lasku

Bielańskim.
P rzedw czorajsza konfiskata nutne 

rów południow ych pism, opisują - 
cych zajście z J .E .  ks. kard . K akow  
skini w yw ołała olbrzym ie w rażenie  
w szerokich k ołach  stolicy. W  cią  - 
gu dnia w czorajszego w iele osób zło 
¿yło bilety w  p ałacu  J .  Em inencji. 
Nadmienić należy, że poza w ym ie- 
nionemi pismami uległ konfiskacie  
także num er „P olak a - K atolik a".

Dziś opublikow ała „K atolick a A -  
gencja P raso w a" następ u jący  ko - 
munikat: „Po ponow nem  stw ierd ze
niu u źródeł m iarodajnych nietylko  
samego faktu zajścia J .E . ks. kard. 
Kokowskiego, ale i w szystkich szcze  
gółów i okoliczności tegoż, przed
staw ionych w naszym  w czorajszym  
kom unikacie, ośw iadczam y, że te  
szczegóły odipowiadąją całkow icie  
Prawdzie. Tendencji w ew nętrznej 
żołnierzy śpiew ających nie p rzesą  
dzamy. W o b ec tego fakt zadaw ania

nam  kłam u, czyli św iadom ego i ten  
dencyjnego mijania się z praw dą  
jest dla nas całk ow icie  niezrozum ia  
łym.

O św iadczam y, że za tre ś ć  kom u
nikatu ponosim y całk ow itą  odpo -  
w iedzialność m oralną, natom iast mu 
sim y z c a łą  stan ow czością  ośw iad
czy ć, że w ydanie tego kom unikatu  
było tylko bezpośrednim  obow iąz - 
kiem  „K atolickiej A gencji P ra so  - 
w ej“ , k tó ra  zaw sze w zagranicznych  
kom unikatach podnosiła dodatnie  
strony, a zw łaszcza k ato lick ość woj 
ska polskiego".

W  dniu w czorajszym  przed  połud  
niem zjawili się u J .E .  ks. k a rd  K a-  
kow skiego w spraw ie tegoż zajścia  
gen. W róblew ski, dowódcta* O.K. 
W arszaw y , kom endant m iasta gen. 
R ożen i pułkownik Ziętkow ski, szef 
sztabu D .O .K.

uw zględniającego w  tak  wysokiej 
m ierze kilka rodzajów  rzem iosł.

Poniew aż obecnie M inisterstw o  
P ra c y  i O pieki Społecznej likwidu
je Zakłady Przem ysłow o - Szkolne  
dfei Inwalidów, p rzeto  M agistrat m. 
P iotrk ow a czyni intensyw ne s ta ra  -

nia o pozyskanie tej placów ki dla 
wyżej w ym ienionych celów .

Sądzim y, że M inisterstw o w nik
nie w p alącą  p otrzeb ę naszego K ra  
ju, i ułatw i społeczeństw u w yszkolę  
nie tak  potrzebnych  w P o lsce  sił fai 
chow ych.

K w estia b ezrob otn ych
w  P i o t r k o w i e .

IV Tydzień A kadem ika.
W dniu wczorajszym rozpoczął się 4-ty  

Tydzień Akadem ika, Z tego powodu nie - 
tylko w ośrodkach uniw ersyteckich, ala i 
na głębokiej prowincji rozpoczęto ener - 
fiiczną a k c ję  zbierania środków m aterjal - 
nych na ułatw ienie młodzieży wyższego 
kształcenia się i spopularyzowania insty - 
tucji pomocy dla akademików.

W W ilnie kom itet Tygodnia A kadem ika 
pracuje pod przewodnictwem p. wojewody 
Raczkiew icza i przy wybitnym udziale w 
tym roku ks. biskupa Bandurskiego, który 
2aiął się specjalnie zjednyw aniem  nowych 
członków d la  kół przyjaciół akadem ika; w 
jednym tylko M ołodecznie ks. biskup po -

trafił pozyskać dla miejscowego koła 100 
przeszło członków,

W Nowogródku odbyło się walne zebra
nie kom itetu wojewódzkiego pomocy mło
dzieży akadem ickiej pod przewodnictwem 
woj. Beczkow icza. Na zebraniu obecni byli 
wszyscy starostow ie z tego województwa; 
ze sprawozdań okazało się, że najlepiej 
prcują koła przyjaciół akadem ika w Mo- 
nimie, Nowogródku i W ołożynie,

W W arszaw ie Rada Naczelna do spraw 
pomocy młodzieży akadem ickiej wydała o- 
dezwę do społeczeństwa, wzywającą do ze 
spolenia wszystkich w święceniu „święta 
m łod ości".

W  zw iązku ze zbliżającą się zimą 
kończą się w naszem  m ieście robo
ty  budow lane jak rów nież —  roboty  
kanalizacyjne, k tó re  zatrudniały do 
tych czas znaczną cz ę ś ć  b ezrobot - 
nych. O becnie ro b otn icy  ci zostają  
zw alniani i w niedługim czasie licz
ba ich dlojdzie do bardzo znacznej 
jak na P io trk ów  cyfry  1500 osób.

K w estja bezrobotnych  p rzed sta  - 
w ia się w m ieście naszem  fatalnie, 
bow iem  R ząd  w roku b ieżącym  nie 
przyznał P iotrkow ow i żadnych k re 
dytów , na ten  cel sam o zaś m iasto  
nie posiadaj odpow iednich fundu - 
szów, k tó reb y  m ogły być obrócone  
na zatrudnienie tak  licznej rzeszy  
ludzi. P oży czk a U lenow ska p och ła
nia w szelkie oszczędności M agistra  
tu, k tóry  w tej sytuacji nie jest w

stanie uczynić cośkolw iek dla od - 
p rężenia w zrasta jąceg o  z dniem każ  
dym bezrobocia, na k tó re  w  zn acz
nej m ierze składają się sezonow i 
bezrobotni.

M agistrat piotrkow ski, nie ustają  
cy  w swej tro sce  o dobro szerokich  
rzesz czyni obecnie staran ia  u od
nośnych w ładz i o przyw rócen ie w  
naszem  m ieście państw ow ej akcji 
doraźnej pom ocy dla tych  bezrobot 
nych, k tó rzy  w yczerpali norm alny  
ok res ustaw ow y, przew idziany w 
ustaw ie z dn. 18 lipca 1924 r. 2) znie ^ 
sienie m artw ego sezonu i 3) p rzy - v 
dział artyk u łów  spożyw czych w n a
turze dla ty ch  bezrobotnych, k tó rzy  
nie posiadają p raw a ani do zasił - 
ków , ani do zapom óg z tytułu  po
w yższej ustaw y.

Propoganda lotnictwa.
, Komitet stołeczny LOPP., pragnąc zain- wspólnych wVcicc ; ^  ™  O kecT^“ '
teresowa ć ogół sprawami lotnictw a, nosi taka w ycieczka odbędzie się do O kęcia-
S1Q z zamiarem urządzania co pewien czas

Straszny wypadek w elektrowni.
W  elektrow ni w arszaw skiej 43 - 

letni m onter F ran ciszek  Laudański, 
zajęty przy p rzeró b k ach  w budtynku 
m ieszczącym  przew odniki o w yso - 
kiem napięciu 5 .000  volt, dotknął 
s>ę przew odnika. N ieszczęśliw y do-

znat oderw ania lewej ręki oraz u - 
legł poparzeniu I, II i III stopnia rąk; 
pleców  i praw ej stopy. Po  opatrun
ku przez lek arza  pogotow ia, Leudań  
skiego w stanie bardzo ciężkim  prze  
w ieziono do szpitala Dz. Jezu s.

Z  P i o t r k o w a  i o k o ilc y .
iwriniiiwmuiT r---r m ii«nn ■ cwwwkwwm— jp— —1

Szkoła rzemiosł w Piotrkowie.

Listy do redakcji.
Do

Sz. R adakcji „G łosu Trybunał - 
skiego w P iotrkow ie. 

Uprzejm ie prosim y Sz. R ed akcję
o łaskaw e um ieszczenie niniejsze - 
go sprostow ania w Sw em  tak  poczy  
tnem  (piśmie,

W  252 num erze „G łosu T rybunal
skiego z dnia 3. 11. b. r. w artykule  
p. t. „Po dniu Zadusznym “, m iędzy  
innemi była w zm ianka o tem , iż dn.
1. 11. b. r. na' placu  K ościuszki przy  
płycie N ieznanego żołnierza...., p rę 
żyły się na b aczn o ść w  karnej po - 

staw ie, dwie żołnierskie sylw etki, 
składając ostatn i hołd prochom  po
ległych to w arzy szy ".....

D latego też  ze swej stron y  ch c e 
my p od ać do publicznej w iadom ości 
iż przy płycie N ieznanego żołnierza  
dn. 1. 11. b. r. w artę  "honorow ą pieł- 
nili w yłącznie tylko h arcerze  IV-ej i 
V-ej drużyny harcersk iej.

A  gdy zm ierzch począł zap ad ać i 
gdy zabłysło tysiące  św iatełek  na

grobach najdroższych, została w y
staw iona też w arta  honorow a i przy  
grobie poległych pow stańców  z 1863  
r., dając tem  do zrozum ienia społe
czeństw u piotrkow skiem u, iż p o tra 
fimy uszanow ać drogie nam prochy
—  m ęczenników  W olności.

IV drużyna harcerska 
im. T. Kościuszki 

w Piotrkowie,

K R O N I K A
Dziś: Zacharjasza  
Jutrci Leonarda W. 
Wsahód sloüca: g. 6.25. 
Zachód; g. 4 .09.

O g ó ln a .
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W  swoim czasie M agistrat n asze
go m iasta czynił staran ia  w Mini - 
sterstw ie P ra cy  i Opieki Społecz - 
nej, aby w razie  likwidacji Z akła - 
dów Przem ysłow o - Szkolnych dla 
inwalidów w Piotrk ow ie placów ka  
ta została  oddana M agistratow i na 
Szkołę Rzem iosł.

Nie trzeb a chyba udaw adniać, 
jak d alece potrzebną jest tak ą  szko

ła  naszej m łodzieży, k tó ra  m iałaby  
w ten  sposób m ożność w yłonić z sie 
bie całe  kad ry  rzem ieślników , wysz 
kolonych w odpowiednich w arun - 
kach  i pod kierunkiem  sił facho - 
w ych Szkoła ta k a  jest tem bardziej 
¡potrzebną, iż nie tylko w cały m  po
w iecie piotrkow skim , ale n aw et w 
sąsiednich pow iatach  nicmiai zakła
du tak  szeroko rozbudow anego i

MŁODY
człowiek

do praktyki do składu.
♦  Wyczerpujące piśmienne ofer- *  

ty z odpisem świadectwa szkol
nego składać:

Skład p a p ie ru ,p. f. 
„ADOLF PANSKi”
Piotrków. Legjonów 3.

mm

REFORMA STROJÓW SADOW-' 
NIKÓW.

O pracow ana p rz e i M inisterstw o  
Spraw iedliw ości now a ust iw a o u - 
stroju sądow nictw a przew iduje strój 
urzędow y dla sędziów  i p rokurato  - 
rów  w p ostaci tog i beretów , ponie
w aż pozostaw ienie ufclania cyw ilne  
go sędziom  m iałoby ten skutek, że  
sędziow ie ubrani byliby niejednoli - 
cie, natom iast w prow adzenie mun - 
durów  nadałoby sędziom ch arak ter  
zbyt urzędniczy —  uznano za najlep  
sze w prow adzenie tóg i beretów , 
k tó re  już używ ane są w Trybunale  
A dm inistracyjnym  i w uniw ersyte - 
tach , a zagranicą są  pow szechnym  
ubiorem  sądow ników  w najbardziej 
postępow ych krajach.

ttutaa

1 1 2

& A G & G H A .
To co pani pow., jest dowodem , że 
nieszczęśliw y nie jest w yleczonym  i 
nie w yleczy  się nigdy. J e s t  to m ono- 
man w najlepszym  gatunku... Od dwu 
dziestu lat bredzi w ciąż jedno w kół 
ko, dziwię się tedy jedynie temu^ iz 
kobieta podobna pani, m ogła w ziąć  
na serjo jego halucynacje.

—  Czy pani zupełnie pew na, że on 
tylko bredzi w tym  razie?

—  T o  znowu kw estja, k tó ra  mnie 
obchodzi osobiście —  rzek ła  nagle 
Terer.a, stając koło m atki, ażeby czo,
lo staw ić burzy. —  W iem  dobrze, co  
Pom yślałby mój mąż, gdyby się do - 
wiedział, w  jaki sposób pani osądzi
l i  mnie i moją m atk ę; gdybym w ięc 
mogła przew idzieć, jakie podejrzenia  
Wznieciły w pani w yrazy  szaleńca, ja 
pierw sza w yw ołałabym  odpowiednie 
Wyjaśnienie. M atka moja w kilku wy  
fazach  skreśliła ca łą  naszą przeszłość  
1 teraz wie pani już dobrze, jaką w ar  
tość m ają w rzeczyw istości opow ia
dania szaleńca.

, —  Uspraw iedliw ienie to  zadow ol
i ł o b y  m oże pana de L o rb ac i k ażd e
go innego, nie m oże jednak w ystar

cz a ć  osobie, znającej rzeczyw istą  
praw dę. Że ta k  jest zaś , dowiedzie 
fakt podrzucenia dlziecka w nocy z 
dn. 16-go ona 17-ty  listopada. W ia - 
domem jest nazw isko osoby , k tó ra  
pdrzuciła dziew czynkę, w ychow aną  
następnie pod imieniem R óży  M ado- 
ux.

—  T o  kłam stw o niegodne! —  za
w ołała  m acocha.

— . M ów pani ciszej. K toś niedy - 
skrętny mógłby nas u słyszeć jeszcze. 
Na cóż zresztą  u daw ać... W idziano  
p rzecież panią. T rzech  św iadków  spi 
sało odpowiedni dokum ent. Ci trzej 
św iadkow ie, to ksiądz Dubreuil, p ro 
boszcz z Sucy-en  B rie , C arono i słu
żąca  W eronikaj Ja ltie s ... T a  ostatnia  
żyje jeszcze i nie będzie m ogła za -  
p rzeczy ć tożsam ości swojego pdpisu.

—  A leż pani ch cesz  chyba naszej 
zguby? —  p rzerw ała  T eresa .

—  W cale  nie, jeżeli się pogodzimy. 
Jed n o  słow o w y starczy  do przekona  
nia pań, iż mówię szczerze . T o  nie 
przeciw  w am  prow adzę kam panję.ale  
raczej dlai korzyści w łasnej.

—  Rozporządzaj w ięc pani —  p o 
w iedziała pani Daum ont, w idząc dob  
rze, że dłuższa w alka z tak  uzbrojo
nym przeciw nikiem  byłaby bezuży
teczn ą, —  Będziem y posłuszne. Z ro 

bimy w szystko, byle tylko tajem nica  
nasza była zachow ana.

—  W iedziałam  dobrze, drogie pa - 
nie, iż w reszcie  musi przyjść między  
nami do ugody. C o do mnie, ja prag
nę tylko, iżby R óża M adoux została  
żoną A n atola  i żeby G aston  D aube- 
rive uznał ją za có rk ę.

A leż w takim  razie  ja będę zgu 
bioną —  zbeS^ła T eresa .

—* W ca le  nic, p rzecież  do tego nie 
p otrzeb a zupełnie, żeby nazwisko by 
ło w ym ienione i żeby Paulina odnaj
dując ojca, znalazła zarazem  i m at
kę. Nic p rźecie  prostszego: G aston  
D auberive nie pam ięta nazw isk, a 
zresztą  gdyby naw et w skutek w strzą  
śnienia m oralnego pam ięć mu w róci
ła, to i tak  w ładza moja nad nim tyle  
jest w ielką, iż gdy ja zech cę, będzie 
m ilczał w szędzie... W  końcu m ożecie  
panie ciek aw e, dla czego tak  mi idzie
o m ałżeństw o R óży z A n atolem ? Cór 
ka G astona D auberive dziedziczy mi- 
ljony, a ja miljonów tych  pragnę dla 
mojego syn...

Pow ie kto m oże, iż to bew stydne, 
ale ja jestem  m atk ą i nie zarum ienię  
się w cale w tym  razie.

T o m ów iąc skłoniła się Eugenja Da 
um ont i jej có rc e  i w yszła.

Zaledw ie to się stało , m aco ch a  po
ch w yciła  za sznurek od dzwonka. 
W e  drzw iach u k azała  się panna słu 
żąca .

—  Poproś tutaj pannę R óżę —  z a 
brzm iał rozk az, a w chw ilę potem  
m łoda dziew czyna w eszła i ze zdzi
wieniem  zobaczyła T eresę  p łaczącą  
rzew nie. § ! rH

Podbiegła natychm iast do niej.
—  Ł zy ! —  zaw ołała. —  Pani p ła

cze ! Co się stało , skąd ten sm utek?  
Co pani jest ?

Pani de L o rb ac nie dając żadnej od 
pow iedzi, p ochw yciła R óżę w sw oje  
ram iona i długo przycisk ała ją do 
liersi, obsypując pocałunkam i, k tóre  
lóża  oddaw ała, a k tó re  w zruszały ją 

do głębi duszy.
- -  Pani cierpi —  zaczęła  raz  jesz

cze R óża —  widzę to dobrze. Co się 
sta ło ?  T c  łzy, ten sm utek, byłażbyin  
ja ich p rzy czy n ą? Czy mogłabym mo 
że im zapobiedz ?

S ły sząc to, Eugenja D aum ont po
chw yciła rę c e  przybranej có rk i J o a 
nny M adoux.

—  T y  jedna m ożesz nas ocalić.
__  O calić! —  szep tała  R óża zadzi

w iona —  ja ?
—  T ak  jest, o calić nas obie.

Í
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B R A K  L EK A R Z Y .
Ja k  się dow iadujem y w ładze woj 

skow e zam ierzają pow ołać w naj - 
bliższym czasie pew ną ilość lekarzy  
z rezerw y  do służby czynnej.

L ek arze  oficerow ie rezerw y  re  - 
flektujący  na powoławie do czynnej 
służby wojskowej mogą już w nosić 
podania do M. S. W ojsk, w drodze  
służbowej przez- w łaściw e PK U , z 
załączeniem  odpisu dyplomu lek ar
skiego w yciągi z m etryki urodzenia  
o raz życiorys.

N A U C Z Y C IE L E  N IE W Y K W A L IF I  
KO W A N I PO W O ŁA N I BF.DĄ DO 

SŁU ŻBY W O JS K O W E J .
W  rokit bieżącym  wielu nauczy - 

cieli nie posiadających  d csta ty cz  - 
nyoh kw ałifikacyj straciło  praw a  
pełnienia obow iązków  nauczenia. 

Poniew aż nauczyciele ci nie korzy
stają z art. 111 ustaw y wojskowej, 
otrzym ają oni w ezw anie do odbycia  
służby w wojsku.

Od p ią tk u  9 -g o  lis to p a d a  i d n i n a s tę p n y c h :
W i e l k i e  a r c y d z i e ł o  f i lm o w e ! '  Z A L O T N Y  K S I A Z e
Wspaniały dramat wschodni w 10 aktach. W  rolach głównych: niezrównana NA-
__________ TAL]A KOWANKO i je j nieodstępny partner IAQUE CATELAIN.
NAD l-’ KO(JKAM! Arcywesoła komedja p,t. H A R R Y  L O V D  w  S P Ó D N I C Y :

N A PR A W A  DRÓG PA Ń STW .
W  ostatnim  „Dzienniku U staw “ 

(2 b.m.) ogłoszone zostało  rozpo - 
rządzenie p. P rezyden ta Rzplitej z 
dnia 20  października 1927 r. ,,o do
starczan ie  środków  przew ozow ych  

dla w ykonyw ania budowy i dla u - 
trzym ania dróg publicznych i mo - 
stów “.

W edług a rt. 1 tego rozporządzę - 
nia w w ypadkach, gdy organa admi

nistracji drogowej, w ykonyw ujące  
we w łasnym  zarządzie budowę i u- 
trzym yw anie dróg publicznych i mo 
stów , nic m ogą uzyskać w drodze  
dobrow olnej umowy środków  pirze- 
w ozow ych niezbędnych dta w yko - 
nania tych robót —  czy  to w skutek  
odm owy ze strony posiadaczy śro d 
ków  przew ozow ych, czy  w skutek  
żądania za  ich w ynajęcie zapłaty  
wyższej od stosow anej w promieniu  
10-ciu kim. od m iejsca robót, może 
być zarządzone przym usow e do - 
starczen ie  odpowiednich dl'a* tego  
celu środków  przew ozow ych w raz z 
obsługą za w ynagrodzeniem .

Zarządzenie o przym usow em  do
starczaniu  środków  przew ozow ych  
wydaje w łaściw a w ładza adm inistra 
cyjna I istancji.

U chylenie się bez słusznej przy - 
czyny od obow iązków  dostarczenia  
środków  przew ozow ych n araża na  
k arę  do 15 zł. lub aresztu  do 15 dni. 
K arę w ym ierza w ładza adm inistra
cyjna I istiancji,

S P IS  KONI I BYD ŁA ,
Ogłoszono rozporządzenie Rady  

M inistrów  z dn. 17 ¡października 27  
r. o spisie koni, bydła , trzody chlew  
nej i ow iec.

W  r.b. na całym obszarze pań - 
stwa przeprowadzony będzie p o 
wszechny spis koni, bydła, trzody 
chlewnej i owiec, stanowiących wła 
sm ;sć publiczną i prywatną.

O soby i instytucje, posiadające  
zw ierzęta  wym ienione, winny udzie 
lać  w ładzom  spisow ym  o raz ich o r
ganom, delegow anym  do dokonania  
spisu, w szelkich informacji, niezbęd  
nych dla w ypełnienia ark u sza spi - 
sow ego.

Czynności w ładz spisow ych po - 
w ierzą się pow iatow ym  w ładzom  
adm inistracji ogólnej, a w m iastach  
z ludnością 25 .000  i wyżej m agistra
tom  tych  m iast. Czynności w ładz spi 
sow ych w zakresie spisu w  istytu  - 
cjach, zakładach  i przedsiębior - 
rtw ach  w ojskow ych sp raw ow ać bę
dą w łaściw e w ładze w ojskow e.

Spis odbędzie się w roku 1927 w o 
kresie od 1 do 10 grudnia, według 
stanu z dnia 30  listopada tegoż roku  

Zarządiy gmin w iejskich i miej - 
skich oraz instytucje, zakłady i 
przedsiębiorstw a państw ow e i ko - 
munalne winny złożyć w ładzy spi- 
swej wypełnione i zsum ow ane for
m ularze spisow e najpóźniej do dnia 
15-£o grudnia 1927 r.

Zw yżka taryf kolejow ych. J a k  będą  
podw yższone poszczególne staw ki.

Od dnia 1 styczni:. 1928 r. mają 
b y ć  w prow adzone na kolejach pań
stw ow ych now e taryfy . P ro jek t tych  
taryf został już przedstaw iony do za  
tw ierdzenia m inistrowi kom unikacji 
O piera się on na zasadzie ¿tw orze - 
nia taryfy , któraby  p okryw ała kosz 
ty w łasne ruchu osobow ego, bez 
czystego zysku jednak —  dotyeh - 
czas bow iem  ruch osobow y jest defi 
cy tcw y  (w roku budżetow ym  1928-9
—  deficyt 83 miljony zł.)

F rzy  zmianie taryf osobow ych, po 
łączonej z podw yżką d o ty ch czaso 

w ych staw ek, najw iększem u obcią
żeniu ulegną odległości około 300  
km .; kom unikacja podm iejska po - 
drożeje niew iele —  przy obniżeniu 
cen  biletów  m iesięcznych.

Staw ki będą podniesione jak na - 
stępuje: za  przejazd 1 km. III klasą: 
z 5,5 gr. na 6 gr., ponad 300 kim. —  
4 grosze. Do pokrycia  sumy, braku
jącej do 83 milj. zł. dotychczasow ego  
deficytu, będą dodane też o,płaty sta  
cyjne (na koszty utrzym ania k as bi
letow ych, poczekalni i t.d.) — pobie 
ran e od każdej osoby, bez względu  
r;:< odległość jazdy. N aogół jednak  
podrożenie biletów  kolejow ych bę - 
dzie nieznaczne.

Sądy p racy .
W  tych  dniach M inisterstw o Pra^ 

cy  i Opieki Społecznej w porozum ie 
niu z m inisterstw em  Spraw iedliw oś 
t i  p rzesłało  w szystkim  m inister - 
stw om  do uzgodnienia p rojekt roz - 
porządzenia P rezyden ta Rzplitej o 
sądach  pracy . Sądy te  obejmują 
spraw y, d o ty czące  w zasadzie w szy  
stkich /pracowników najem nych, za 
trudnionych na podstaw ie um owy o

p racę  tak  robotników , jak i p raco  - 
wników um ysłow ych, a także cha - 
łupników oraz uczniów  w e w szel - 
kich dziedzinach pnący, z w yjątkiem

narazie rolnictw a. R ozporządzenie  
m a jednak upow ażnić .M inistra Spra  
w iedliw ości i M inistra P ra cy  i O. Sp 
do rozszerzenia w łaściw ości sądów  
p racy  na spory, d o ty czące  p ra cy  w 
rolnictw ie.

W y łączon e m ają być spraw y, do
ty cz ą ce  urzędników  kontrak tow ych  
a także pryw atnych pracow ników  
um ysłow ych, k tó ry ch  stałe  wynia: - 
grodzenie przenosi 10.000 zł. ro cz  - 
r;.ic.

Sądy p racy  m ają b yć pow ołane  
nietylko do rozstrzygnięcia spraw  
spornych cyw ilnych, w ynikających  

ze stosunku p racy  i nauki zaw odo - 
wej, ale i do rozpoznaw ania spraw  
karnych o p rzek roczen ia przepisów  
praw nych o ochronie p racy , W  spra  
w ach karnych o rzek ać ma jednooso
bowo sędzia pzew odniczący bez u- 
dziiaiłu ław ników .

P rzew od n iczący  sądów  p racy  i 
ich zastęp cy  m ają być mianowani 
p rzez Pana P rezy d en ta  Rzplitej na 
w niosek M inistra Spraw iedliw ości 

w porozum ieniu z M inistrem  P ra cy  
i Opieki Społecznej z pośród sę - 
dziów państw ow ych. Ław ników  są 
dów p ra cy  pow oływ ać m a w równej 
liczbie z grupy p raco d aw ców  i p ra 
cow ników  na okres dwuletni Mini
ste r P ra cy  po porozum ieniu z mini
strem  Spraw iedliw ości.

P rzep isy  pow yższego projektu sta  
now iące fak tyczne przekształcen ie  

przepisów  ustaw y austryjackiej z dn 
27 listopada 1896-go r. o sądach  
przem ysłow ych, stw orzą sądownie - 
two p racy  w- b. zaborze rosyjskim  i 
obow iązyw ać będą w b. zaborze au 
st.ryjackim, gdzie d otychczasow e  

sądy przem ysłow e ulegną reorgan i
zacji. W  ustaw odaw stw ie b. zaboru  
pruskiego w prow adzone będą zm ia
ny analogiczne do zmian dokona - 
nych w ustaw ie austryjackiej.

T o m a s z o w s k a .
MŁODOCIANI W Ł A M Y W A C Z E  - 

A M A T O R Z Y  TYTON IU.
Na ulicy Tekli Nr. 2 znajduje się 

sklep tytoniow y p. SzpigLai. P arę  
m iesięcy tem u, gdy sklepow a p. 
E dzia Szpigiel p rzyszła ran o  do skle 
pu, po o tw arciu  okiennic, zauw aży
ła, że szyba w ystaw ow a jest potłu  - 
ozona, tai niewiadomi sp raw cy  skrad
li paczki tytoniu i papierosy, ogól - 
nej w arto ści 25  zł. Poszukiw ania za 
spraw cam i nie dały żadnego rezu l
tatu . P . Szpigiel musiał sw ą stra tę  
p rzebojeć. Podobny w ypadek miał 
m iejsce i w p oczątk ach  sierpnia, kie 
dy jednakże złodzieje zdążyli tylko  
w yciąć kaw ał szybv w ystaw ow ej, 
gdyż zostali ,przez w łaściciela  skle
pu spłoszeni.

Je s z cz e  gorzej poszło „amatorom 
tytoniu" dnia 2 b. m. Sklepowa, ro
biąc o godzinie 10 w iecz obrachu
nek w sklepie, usłyszała  
b rzęk  wybijanej szyby. Naitychmiasj  
przez tylne w yjście udała się przed 
sklep, gdzie spostrzegła trzech 
chłopców , w w ieku od la t 10 p  
D w óch z nich stało  bezczynnie, j®’ 
den zaś przez w ybity w szybie 
o tw ór w yjm ow ał paczki z tytonieflj. 
N a widok intruza ¡pioczęli uciekaj 
lecz  jednego z nich, jak się okazało
12-letniego K azim ierza S z .....  zain-
przy ul. P r. W ojciechow skiego 32, 
zatrzym ano.

M łodocianego p rzestęp cę  odpro - 
w adzono na kom isarjat p. p., indzie
zatrzym any przy pzresłuchaiuu 

oskarżył o w spółudział w  kradziezi 
dwóch sw oich kolegów : jedenasto ’ 
letniego S tefana D., zam. przy ul- 
W ładysław skiej 25  i dwunastoletnie 
go Stanisław a H. zam. w S ta r z y /  
cach . W spółobw inieni do winy slj< 
przyznali, w obec czego odldano ic" 
0;T|iece rodziców , z napomnieniem 0 
lepszy dozór.

Wystawa ruchoma
Prób ł Wzorów Przemysłu 
Krajowego w Tomaszowie-

Od nia 19 do 27 listoptada r. b. ^ 
lokalu S traży  Ogniowej będzie 
o tw arta  W y staw a  R uchom a Prób 1 
W zo rów  Przem ysłu  K rajow ego.

W y sta w a  urządziła już pokazy r° 
dzimego przem ysłu zgórą w 35  nuaS 
tach  Polski, a naw et reprezentow'3' 
ła trzykrotnie przem ysł polski z a , '  
granicą. W ystaw ai przybyła obecme 
do nas z Łodzi.

U św iadam ianie szerokich  warstw  
sp ołeczeństw a o potrzebie p o p ie l '  
nia przem ysłu  krajow ego jest spra' 
w ą pierw szorzędnego znaczenia, 
b oć w szyscy  jesteśm y świadkam i l1' 
padku rodzim ego przem ysłu, Ta 
w zrostu  rzesz bezrobotnych. 
tym tle szerzy się w kraju niezado '  
w olenie, k tó re  w iem y p rzecież  ja ' 
kie pociąga za so b ą  skutki. Mimo ż® 
w szystko to jest nam  doskonale z®9 
ne, to jednak każda rzecz  zagranic^ 
na w zbudza w nas zachw yt, a ma1 \° 
w ar polski, choćby naw et przew yż' 
szał zagraniczny, patrzym y z polttgi. 
w aniem , ,a nabyw am y go jakby z gry 
rnasem niezadow olenia.

Dla czego tak jest. Oto głównie 
dlatego, że brak w nas w iary  we 
w łasne iły. W ciąż  się nam zdaje, 
że ani nasz przem ysłow iec, ani nasz 
rzem ieślnik nie jest w stanie w ytw °  
rzy ć coś w artościow ego, co zastąp i
łoby w yrób zagraniczny. T en  brak  
w iary nic tyle m oże pochodzi '¿c 
złej woli ile z braku naocznych do
w odów, ż e  ,przecież jest inaczej niż 
się naogół sądzi. T e w łaśnie ciężkfl 
misję, szerzenia w iary w nasze twór 
cze zdolności podjęła W y staw a Ru
chom a, któnsi objeżdżając kolejno 
m iasta Polski w yciąga na szersze  
św iatło fab ryk aty  krajow e, aby na
ocznie przek on ać społeczeństw o, że 
przem ysł nasz nie tylko nie jest u- 
bogi, lecz w w ielu w ypadkach pod

W y e i ą gz Ustawy o Prawie 
P r z e m y s ł o w e ^

dotyczący
R z e m i o s ł a

zatwierdzonej dekretem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

w d. 7 czerwca 1927 r.
Art. 182. Zebrania izby są zwy

czajne i nadzwyczajne. Zwyczajne od
bywają się przynajmniej raz w kwar
tale.

Nadzwyczajne zebrania zwołuje”się 
na życzenie Ministra Przemyślu i 
Handlu, na żądanie przynajmniej V3 
członków izby lub według u?nania 
zarządu izby.

Następujące sprawy zastrzega się 
kompetencji zebrania członków izby 
rzemieślniczej:

1) wybór zarządu i komisji;
2) uchwalanie budżetu, rozpatry

wanie i zatwierdzanie sprawozdań 
rachunkowych z roku ubiegłego, u- 
chwalanie wydatków, nieprzewidzia
nych w budżecie;

3) nabywanie, zbywanie lub obcią
żanie nieruchomości;

4) zaciąganie pożyczek, z wyjątkiem 
pożyczek krótkoterminowych, które 
mogą być spłacone z nadwyżki do
chodów bieżących jednego roku o b 
rachunkowego;

5) zbywanie ruchomości izby, po
siadających wartość historyczną, ar
tystyczną lub naukow?;

6) opinjowanie i uchwalanie wnio
sków, które mają być przedstawiore 
władzom, a tyczą się ogólnych inte
resów rzemiosła; w szczególności zaś 
ustawodawczego regulowania stosun
ków rzemiosła;

7) uchwalenie przepisów, regulu
jących sprawy terminatorskie;

8) mianowanie sekretarza izby;
9) uchwalanie wniosków o zmianie 

statutu;
Warunkiem ważności uchwalonych 

przepisów, regulujących sprawy ter
minatorskie, jest zatwierdzenie ich 
przez Ministra Przemysłu i Handlu 
oraz ogłoszenie.

Art. 183. Izba rzemieślnicza jest 
osobą prawną; może nabywać m ają
tek ruchomy i nieruchomy, zawierać

umowy, zaciągać zobowiązania, po
zywać i być pozywana.

Za zobowiązania odpowiada izba 
swoim majątkiem.

Funduszów izby wolno używać tvi 
ko do spełniania zadań izby, ustalo
nych ustawą lub statutem, i na p o
krycie kosztów zarządu izby.

Izbom wolno pobierać osobne o- 
płaty za korzystanie z ich urządzeń, 
szkół, gospód i t. p.

Art. 184. Fundusze izby, które nie 
są przeznaczone na pokrywanie bie
żących wydatków, należy lokować w 
sposób, przepisany dla lokat z bez
pieczeństwem pupilarnem.

W wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie, może Minister Prze
mysłu i Handlu zezwolić czasowo 
na inny sposób lokaty.

Art. 185. Uchwały izby rzemieśl
niczej w sprawach, wymienionych w 
art. 182 L. 3, 4 i 5, podlegają za
twierdzeniu Ministra Przemyślu iHsn-

Art. 186. Izba rzemieślnicza ukła
da corocznie budżet i przedstawia 
go do zatwierdzenia Ministrowi Prze
mysłu i Handlu w terminie przezeń 
ustalonym.

Preliminowaną w budżecie sume 
wydatków izby w części, która nie 
znajduje pokrycia w samoistnych do
chodach izby, pokrywa się z dodatku, 
przewidzianego w ustawie o pań
stwowym podatku przemysłowym.

W ysokość procentową tego doda 
tku na rzecz izby rzemieślniczej u- 
stala każdorazowo Minister P rzem y  
słu i Handlu w granicach, przewi
dzianych w obowiązującej ustawie
o państwowym podatku przemysło
wym.

Władze podatkowe podają izbie 
rzemieślniczej za zwrotem kosztów 
do wiadomości dane o dokonanym 
wymiarze podatku, jako też o zasz
łych później zmianach.

Art. 187. Izba rzemieślnicza przed
stawia Ministrowi Przemyślu i Han
dlu do wiadomości corocznie najda
lej do końca marca zamknięcie ra
chunków za rok ubiegły.

Art. 188. Przy izbie rzemieślniczej 
tworzy się wydział czeladników. 
Członków tego wydziału i ich za
stępców wybierają wydziały czela
dników, utworzone przy cechach, ma
jących swą siedzibę w okręgu izby.
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D z i ś  i  d n i  n a s t ę p n y c h !
D w a  n a j w i ę k s z e  f i l m y  p r o d u k c j i  p o l s k i e j

BUNT KRWI i ŻELAZAK ino -Teatr

„C Z A R Y “
Piotrków Legjonów II .

podług noweli Gustaw a Dąnlłowskiego pt.»OSTATNIE D Z IEŁ O “ i, .POCIĄG

KOCHANKA SZA M O TY
podług noweli Stefana  Grabińskiego.

W  rolach głównych: M alina  Ł a b ę d z k a .  H e l e n a  M a r k o w s k a  
J u l i a n  I g o  S y m  i in.

Piotrków, 
Aleja 3-go Maja 11

§  O d  w t o r k u  l - g o  L i s t o p a d a  i d n i  n a s t ę p n y c h .
$  W I E L K A  S E N S A C J A !  S Z L A G I E R  S E Z O N UK I N O - T E A T R

..APOLLO”
PLÁC TARGOWV

W IE L K I  DRAMAT SEN SA C Y ]N O -SA LO N O W Y  
pełen sensacyjnych przygód, uroku, przepychu i scen erotycz, 

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :
O L G A  M A D Y S  o r a z  K A R O L  R O G E R . Anons! W następnym programie «K siężniczka Suw arina»

1 sprowsdzając najgorszych prze- 
c wników prohibicji do wytrzeźwie 
nia w areszcie mieiskim.

O t) zwolennicy bożka B a c  husa: 
Aniela Kamińsk?, Maksymilian Brandt 
park Poniatowskiego, v szc^ął aw an
turę z Cejwie Mihteinem, Kaliska 
89. ?naiduiącym się równiej w sta 
nie podchmielonym, przyczem zosta 
ła przez nich wvbita szyba w cukier 
ni p. Bartenbacha; Adam Szymański, 
Szklana 13, w stanie opilstwa zacze
piał przechodniów na ul. Sieradzkiej; 
Eugenjusz Szulecki, Jerozolimska 56, 
ws.-.czął awanturę z Zygmuntem L. 
bijać go pięścią po głowie i wywo
łując zbiegowisko; Ludwik Peryga, 
Piłsudskiego 135, na ulicy Żelaznej 
spoczął w rynsztoku.

Ś m ia ły  N ie ś m ia łe k  p o 
k r w a w i ł  zn a jo m y ch .

Andrzej i Józef Nieśmiałek ze wsi 
Brzoza, gm. Szydłów napadli na uli
cy Szydłowskiej na przechodzących 
Antoniego Pełkę z żoną, bijąc ich 
tak dotkliwie, iż Pełkowie zostali 
odstawieni do Szpitala Św. Trójcy. 
Nieśmi łkcw ie zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

P o ż a r  w  p o w ie c ie .
W  majątku Dziewuliny gm. Grabi

ce wybuchł gwałtowny pożar; na 
szkodę Stanisława Szadkowskiego 
spaliła się sterta siomy wartości
2 tysiące złotych.

G o r l iw y  kup iec .
Karol Buchalski, pl. Czarnieckego 

9, za handel w godzinach niedozwo
lonych, został pociągnięty do odpo
wiedzialności sądowej.

Kronika sądowa.
Z a  d r o b n e  p rz e k ro c ze n ia :

Dydja Griinstein, Sieradzka 8, za 
sprzedaż nielegalnych miar został 
skazany na 30 zł. grzywny lub 5 dni 
aresztu.

Zofja Gamrot, W olborska Szosa 
18, za zniesławienie M. S. została 
skazaną na 2 tygodnie aresztu.

Leopold Lange, Szydłowska 19, za 
urządzenie i uruchomienie warszta
tów ślusarsko - mechanicznych bez 
zezwolenia władz administracyjnych 
został skazany na 30 zł, grzywny lub 
5 dni aresztu; Szlama Goldberg, L e 
onarda 13 za prowadzenie garbarni 
bez koncesji został skazany na 30zł. 
grzywny, lub 5 dni aresztu.

Berek Uszerowicz, Szydłowska 10, 
za skupywanie zboża od wieśniaków 
zdążających do miasta przed godziną
11 tą, przy rogatce, w celu odsprze
daży został skazany na 30 zł. grzywny 
lub 5 dni aresztu.

Tauba Judkiewicz, Jerozolimska, 
za handel w dniu świątecznym zosta
ła skazaną na 30 zł. grzywny lub 5 
dni aresztu, oraz Ruchla Miljoner, 
Piłsudskiego 10, na 15 zł. grzywny 
lub 3 dni aresztu.

Itta Sadkowska, za handel mlekiem 
bez pozwolenia została skazaną na 
15 zł. grzywny lub 3 dni aresztu.

Herszlik Jankiewicz. Jerozolimska

przewodniczący p. Kaczyński, zastępca prze 
wcdniczącego pułk. Kowzan, sekretarz po
rucznik Byczyński, skarbnik p. Kułaków  - 
sk{, powyższe cztery osoby stanowią pre
zydjum, a w raz przewodniczącymi sekcji
— wydział wykonawczy. Do komisji rew i
zyjnej weszli p. p. W olski sędzia, Brauliń- 
ski i Szereszew ski, na zastępców  —  ks. 
prałat Szabelsk j i Hudec,

D Z ISIE JS Z Y  ODCZYT.
W  dniu ćkisiejszym , o godzinie 7 

w iecz. w Sali D obroczynności, przy  
ul. Pihudskiego 75, w ygłosi odczyt, 
znany w kołach  politycznych i gos
p od arczych  dr. Ja n  Bobrzyński, na 
tem at „odrodzenie ¡państwa przez  
objektyw izm  gospodlarczy. A ktualny
i ciekaw y tcrca t, o raz  osoba p rele
genta budzi pow szechne zaintereso  
w anie w szerokich  k ołach  naszego  
miasta. C zysty  dochód p rzezn aczo
ny na Tow . D obroczynności.

ZE SR E B R N E G O  EKRANU.
Na ekranie Kina „C zary" fascynujący 

„Bunt kiw i i żelaza'. Jed n a  z tych częstych 
tragedji, w których lubuje się życie, Tró j - 
kąt małżeński —  stary i brzydki mąż, cza
ru jący i młody kochanek, a w konsekw en
c ji bunt, bunt niekiełznany już żadną trądy 
cją, żadną zasadą krwi, albowiem w alko
wie m ałżeńskiej nie została zbudzona ko - 
b ieta —  tę rozpętał w pięknej pani Irenie 
przyjaciel. K ara przyjść jednak musi. Ży
cie idzie z nieubłaganą konsekw encją, żą
dając uregulowania rachunku za  chwile 
rozkoszy. Przeciw  pożodze krwi powstaje 
bunt żelaza — m artw a maszyna kolejow a
— m a demoniczną twarz m ściciela. I tu bo 
hater zdobywa sobie prawo do miłości — 
poświęceniem. Film ten posiada przedew - 
szystkiem cenne w alory swojskości. Dosko 
nałe pod względem technicznym zdjęcia są 
wykonane w W arszaw ie, Krakow ie i K o
luszkach; udział w akcji wzięli ułani 7-go 
pułku i funkcjonariusze kolei państwowych 
Łąbędzka —  dorównuje urodą oosławio - 
nym artystkom  zagranicznym, Igo Sym , u- 
wydatnia świetnie swą rolę. Śliczne pejzaże
i wytworne wnętrza dopełniają całości. 
Na scenie występy teatru „M aska".

47, za tamowanie ruchu pieszego 
i c s ta ł  skazany na 20 ?ł. grzywny 
lub 3 dni aresztu.

Aron Szymon Turek, Grodzka 2, 
za handel w godzinach zakazanych 
został skazany na 20 zł. grzywny 
lub 3 dni aresztu.

Hersz Węgier, Sieradzka 3, oraz 
Małka Aleksandrowicz, Sieradzka 5, 
za używanie w hadlu nielegalnych 
miar zostali skazani po 20 zł. grzy wny 
lub po 3 dni aresztu, ?a podobne 
przewinienie Cyrla Kuszyńska, pl. 
Targowy 4— na 30 zł. lub 5 dni ar.

Z^ toż przewinienie i na taką sa 
mą karę został skazany Jakób Zel- 
manowicz, Starow arszsw ska 17, Jo- 
sek W ajshof, Sieradzka 2, na 52 zł. 
grzywny lub 4 dni aresztu.

K arci Bucholski, pl Czarneckiego 
8, za niewykonanie prawnego żąda
nia policji w dniu 15 maja r. b.przez 
uprawianie handlu w dzień świątecz
ny został skazany na 50 zł grzywny 
lub 7 dni aresztu.

Za utrzymanie posesji w stanie 
antisanitarr^m  został skazany Abra
ham Englard, Północna 31, na 50 zł 
grzywny lub 7 dni aresztu.

Józef Madej, wieś Galkowice, gm- 
Parzniewice, za pozostawienie konia 
z wozem bez opieki został skazany 
na 20 zł grzywny lub 3 dni aresztu.

Rubin F is 7, rzeźnik, Jerozolimska 
41, za niehygieniczny sposób woże
nia mięsa mimo uwag policjantów 
został skazany na 50 zł. grzywny lub 
7 dni areresztu.

W marcu rb. uczniowie Zakładów 
Przemysłowo-Szkolnych dla Inwali
dów Wojennych w Piotrkowie po
rzucili pracę i rozpoczęli strajk, pod
czas którego jeden z uczniów Zy
gmunt Kura zrywał ogłoszenia, wy
wieszone przez Zarząd.

Kura za czyn swój został skazany 
na 30 zł. grzywny lub 5 ani ares-tu.

Leon Ciesielski ze wsi M ilejów za  
ippstój furm anki w m iejscu nieodpo- 
w iedniem  zo stał skazany na 50  zł. 
grzyw ny lub 7 dni aresztu .

A bram  S ztajfert i Chaim  R y tte r-  
band, w łaściciele posesji przy  ul. 
Piłsudskiego 10 za brak rem ontu  
studni zostali skazani po 5 zł. grzyw  
ny lub po 1 dniu aresztu .

Juljan  B aran , K aliska 30, w szczął  
bójkę na ulicy z tow arzyszam i sw y
mi, za co  zo stał skazany na 30  zł. 
grzyw ny lub 5 dni aresztu .

Żytman G itla, Jero zolim sk a 46, 
za handel w dniu św iątecznym  zo -  
sta ła  skazaną na 10 zł. grzyw ny lub
2 dlni aresztu .

M ajer K essel, N aław y 8, za uży
w anie w handlu nielegalnych odw aż  
ników  został skazany na 30 grzyw 
ny lub 5 dni aresztu .

P erlą  R sb er Jerozolim sk a 24, za  
handel w dniu św iątecznym  zo sta
ła  skazaną na 30  zł. grzyw ny lub 5  
dni aresztu .

M ordka Płachciński, S t. W arszaw  
skia‘ 7 za handel w  godzinach zak a
zanych został skazany na 25  zl. grzy  
w ny lub 4  dni aresztu .

Szym on Jan k iew icz  Jerozojim s - 
k a 1, za przechow yw anie na sprze-

Kronika policyjna-
P o p is  po lic j i  p io t r k o w 
sk ie j p rzed  c u d zo z ie m c em

czyli szybkie wykrycie kradzieży.
W ciągu ub. m. przejeżdżał przez 

Piotrków pasażer z zagranicy Ermi- 
ni Poratti, Dyrektor Francuskiego 
Konsorcjum z Monterosy, meldując
o g. 6 m. 45 na posterunku policji 
iż na st. Radomsko została mu sera- 
dziona przez nieznanego osobnika 
walizka.

O godzinie 7,20 walizka została 
odnalezioną przez policję, a p. P o 
ratti zawiadomiony o odzyskaniu 
swej własności wyraził uznanie dla 
polskiej policji.

P ie r w s z y  d z ień  k a ż d e g o  
m ies ią ca  — ś w ię te m  p i ja 

ków .
Chwalebny zwyczaj oblewania każ

dego pierwszego niezliczonemi ilościa
mi kieliszków pomimo zmiany prą
dów, pretensji do kultury, bezrobo
cia i ogólnego niedostatku święci w 
dalszym ciągu sw oją niezłomną nie
stety tradycję.

To też w dniu tym funkcjonariusze 
policji uwijają się w pocie czoła za
równo po ulicach jak wszelkiego ro
dzaju restauracjach piotrkowskich, 
spisując niezliczoną ilość protokułów,



daż zepsutego mięs.21 zo stał skazany  
na 60 zł. grzyw ny !ub 9 dlni aresztu .

Jó zef Kondej, Szklana 24, za znie 
w ażenie słow ne posterunkow ego  

podczas w ykonyw ania obow iąz - 
ków  służbow ych zo stał skaziamy na
10 dni aresztu .

G olda R ozenberg, N arutow icza  
5 0  i Lejba Szm ulew icz, N arutow i - 
cz a  48  za zakłócenie spokoju publi
cznego, zostali skiaizani po 30 zł. 
grzyw ny lub |f|o 3 dni aresztu .

B aczn u ść  m leczark i.
Agnieszka Siwik, za sprzeda? mle

ka zawierającego 20 proc. wody zo 
słała  skazaną na 50 zł. grzywny lub 
7 dni aresztu.

J a sk in ia  g r y —w  p rz e d z ia  
le  p o c ią g u

Aron Bigelman i ]osek  Herc, ktio- 
cv jechali pociągiem pośpiesznym z 
Warszawy, aby zaś droga nie dłuż ta 
się zbytnio, poczęli grać w k&rr'. 
Znajomość pr/episów nakazała im 
dla uniknięcia prawnej odpowiedzial
ności zamknąć drzwi przedziału na 
klucz. Próżno konduktor alarmował 
wymyśloną w ten sposób separatkę
— pasażerowie z całym roznamię- 
tnieniem oddawali się hazardowi, do
piero przybyee posterunkowego, za
wezwanego przez kolejarza, na st. 
Piotrków położyło kres niedozwolo
nej grze.

W  rezultacie Josek  Herc został 
skazany na 30 zł. grzywny lub 5 dni 
aresztu.

ZA ZNIEWAŻENIE KOBIETY.
C zesław  Dębiński, N arutow icza  

48, za zniew ażenie M  G. zo stał ska  
zany na 30 zł. grzyw ny lub 5  dni 
aresztu .

AMATOROWIE JAZDY „NA GA
P Ę “.

W śró d  ni3<jrozmaitszego rodzaju  
,,n aciągaczy “ sp otyk a się dziś w 
d ość znacznej ilości p asażerów , lu
b ią cy ch  tanim  kosztem  odbyw ać po 
d róże nieraz bardzo dalekie.

Praw dopodobnie najczęściej łu - 
cłzie ci nie zdają sobie spraw y, iż 
krzyw d zą w ten  sposób Skarb  ra ń -  
stw a, n arażając się jednocześnie na 
cały  szereg  nieprzyjem ności oraz  
^odpowiedzialność sądow ą.

Za jazdę koleją bez w łaściw ego bi 
letu  zostali skazani: Ja n  K uller, z 
T om aszow a, Jó z e f Stroński, z T o - 
m aszow a, A ntoni Bukow ski ze wsi 
U jazd, Stanisław  Ja ro ck i, ze wsi 
Bartodizieje, Ja n  Sm entak z Z aw ier  
cia , Jó zef P ełk a  z R adzanow a, J ó  - 
zef Kiełbik z D roszew ic.

Z prasy.

Z  » L U T N I * .
Z godnie 1 zapowiedzią Towarzy

stw o Śpiew.-Muzyczne »Lutnia* w 
dniu 5 listopada br. w pięknie i gu
stownie odnowionych salonach h o
telu  Litew skiego urządza zabaw ę  
tan eczn ą  z bardzo urozmaiconym 
programem, między innemi: confetti, 
serpentiny, konkurs piękności pań 
i wiele innych niespodzianek.

Wstęp tylko za okazaniem zapro
szenia, które wydaje się w T-wie 
»Lutnia* codziennie od godz. 7 do 8 
wiecz.

DOROCZNA K W E ST A  P O  DOMACH.
Zarząd Konf. Św, W incentego a Paulo, u 

rządzając w niedzielę dnia 6 bm. sprzedaż 
znaczka OTaz w dniach od 6 — 12 listopa
da doroczną kw estę po domach, odwołuje 
się  za pośrednictwem naszego pisma do li
tościw ych serc byw atelj naszego miasta z 
prośbą o (poparcie instytucji, opiekującej 
się najbiedniejszemi rodzinami i łaskawe 
składanie choć drobnych ofiar pieniężnych 
oraz starej bielizny, odzieży i obuwia.

Uproszone panie, zaopatrzone w odpo - 
wiednie legitym acje chodzić będą po do - 
mach i zbierać ofiary, —  Oby te panie —- 
pełne poświęcenia nie zastały nigdzie drzwi 
zam kniętych —  nie usłyszały nigdzie przy 
krego słow a !

KINO T E A T R  „C Z A R Y ",

Dziś w sobotę o godzinie 3-e j po poł. wy
śwjetfa przepiękny iilm awanturniczo sen- 
sccyjr.o życiowy w 10 aktach pt. „KRÓLO 
W  A G 6 R " ,  Doskonała gra artystów, pięk
na i ciekawa treść, bogata wystawa

"fi scenie wybitny program teatru „Mas 
k a “, program dla młodzieży dozwolony,

W c;ście  dla wszystkich tylko 50 groszy.

i-;-*, ■
p .  M  F T fg  A \ m F P  P A ftg T n

„MŁODA M A TK A “.

U kazał się 15 nr. dwutyg. „M łoda M at
ka" pożytecznego pisemka dla m atek wy
chow ujących swe maleństwa. Dr. ¿ t .  Po- 
pow skj porusza bardzo ciekaw ą kw estję 
„Czy matka chora na gruźlicę płuc może 
ka. nuć dziecko piersią , Dr. H. T renkner 
mówi „O mimowolnem oddawaniu moczu u 
dzieci , Dr, A. Danejko uczy jak dzieci po 
winny pielęgnować zęby, Dr. K lęsk z K ra
kowa mówj „O dziecku kalece", a M. Du- 
nun Sujgustow ska daje szereg nieocenio - 
nych wskazówek jak rozw ijać zręczność 
palców u dzieci. Prawdziwą ozdobą nume
ru jest ta b lica  robót z pięknem i wzorami, 
ładne i praktyczne mody dla dzieci i wzór 
bibułkow y koszulki dla 2 — 3 letniej dziew 
czynki.

„ŻYCIE K O BIE C E “.
W n-rze 4 „Życia K obiecego" wstępny 

artykuł p. Balcerow ej pt. „Oszczędzajmy“ 
nawołuje do zaprow adzenia na wzór prak
tycznych francuzów, systemu oszczędnoś - 
ciowego, dając jednocześnie praktyczne 
wskazówki, w jaki sposót. najłatw iej prze
prowadzić zasadnicze zmiany w budżecie. 
Na specjalną uwagę zasługuje artykuł p, t. 
„Ani ślepą pobłażliwością, ani brutalstwem
i biciem " w którym autorka, potępiając 
zbytnie rozpieszczanie dzieci, bierze jed - 
nak w obronę bite i teroryzow ane maleń
stwa. W dziale praktycznym rzuca się w 
oczy artykuł pt, „O stylu w kuchni", przy 
noszący nowe pomysły kulinarne. Dział be 
letrystyki reprezentuje oryginalna nowela 
D. Lipkowej, osnuta na qui pro quo, wyni 
kającem  z panujące] obecnie kinomanji.

Całości numeru dopełniają artykuły in  - 
form acy jne i feljetony, jak „O pończo - 
chach słów kilka", „Zachęta do sportu’, 
„Niemki w sprawie prawodawstwa m ał
żeńskiego", szereg wiadomości z kraju i 
ze św iata, oraz dział mód i artystycznie 
wykonane ilustracje.

„K U LTU RA  CIA ŁA ".
Nr. 4 m iesięcznika „Kultura C iała1 coraz 

dobitniej świadczy o należytem zrozumie - 
niu zadań ja k ie  powinno sobie postawić je 
dyne w Polsce pismo tego typu. W szerze
niu zdrowia i kosmetyki racjonalnej, żadna 
dziedzina nie powinna być pominięta. O - 
statn i numer jest te j bezstronności dowo
dem. A rtykuł D -ra Kram sztyka pt, „G im 
nastyka a Medycyna', wykazuje rozwój hi
storyczny gimnastyki i sportu', oraz zna - 
czenie tych ostatnich dla zdrowia. W arty 
kule Dr. Św italskiej pt. „Codzienne zabie
gi toaletow e", każda z pań dbających o 
swoją urodę i  zdrowie znajdzie d ]a siebie 
odpowiednie wskazówki w szkicu „Najpo
spolitsze choroby zębów i jamy ustnej”, Dr. 
W isznicka udziela całego szeregu porad w 
zakresie pielęgnowania zębów. Niezmier - 
n je ciekaw e są również listy m atki do cór 
ki o piękności i zdrowiu dzieci. W listach 
tych każda matka znajdzie rzetelnie opra
cowane, fachowe porady dla siebie i dziec 
k a . Należy wymienić również W yleżyń - 
skiej „Nasza starość", oraz D-ra M ierzec- 
kiego „O łysinie słów kilka’. Ciekawe wia 
dómości zawiera artykuł Dr. Mozołowskiej 
„O pielęgnacji ręk i", Numer uzupełniają 
wspomnienia pośmiertne o „Izydorze Dun- 
cen ", oraz odpowiedzi od redakcji.

Zewnętrzna strona pisma w precyzyjnem  
opracowaniu Norblina przedstawia się b. 
pięknie.

„KOBIETA WSPÓŁCZESNA“
W yszedł Nr. 32 tygodnika „Kobieta 

W spółczesna" —  który chlubnie świadczy
o rozwoju tego ciekaw ego pisma. Oryginał 
nie pomyślany dział ilustracyjny „Kobieta 
przy pracy", ciekaw y cykl artykułów  „W  o 
bronie dziecka', piękny artykuł J .  Rost - 
kow skiej „Na drogach K obiety W spółczes 
n e j"  składają się na bogaty dział artyku - 
łów społecznych. Dział literacki grupuje 
najśw ietniejsze pióra kobiece, mamy tu 
wiersze Iłłakowjczówny, feljeton  M, Dą - 
brow skiej, powieść M. Kuncewiczowej p. t- 
Tw arz Mężczyzny, piękny przekład powieś 
ci L. Delarue-M ardrus „Taka sobie dziew
czynka“, w reszcie szkic literacki A. W ie 
leżyńskjej pt. „Mądrość Je s ie n i’.

L adre ilu stracje , piękne mody kolorowe, 
ładne wzory najmodniejszych robót i wre 
szcie ccnne premjum dla czytelniczek- w po 
staci paryskiej bibułkow ej sukni wizytowej 
składają się na bogatą całość numeru.

„SAM ORZĄD M IE JS K I" .
T reść październikowego zeszytu organu 

Związku M iast Polskich, m iesięcznika „S a
morząd M iejski", związana jest z obcho - 
dem rocznicy dziesięciolecia Związku M iast 
P olskich  oraz z 9-em  Ogólnem Zebraniem 
tegoż Związku. N aczelną pracą jest szcze
gółowe przedstaw ienie, systemem kroni - 
karskim i z uwzględnieniem chronologji, ca 
łokształtu działalności Związku M iast Pool- 
skich, a w ięc prac objętych ramami lat 
1917 —  1927; w zakończeniu zaw arty jest 
objektyw ny bo na faktach tylko i cyfrach 
oparty, rzut oka na ewolucję rozwoju Zwią 
zku. Dalej zapoznajemy się z zasadnicze - 
mi referatam i przeznaczonemi na 9 -e  Ze - 
branie Związku: C. R atajskiego Prezyden
ta  tn, Poznania — Skarbow ość komunalna, 
dr. A. Grossa na tem at kredytów  budo - 
wlanych, T. Toeplitza Główne zadania bu
downictwa m 'eszkaniowego w obecnej 
chwili. Teksty  referatów  pp. C. R a ta jsk ie 
go i dr, Grossa opublikowane są in e x te n 
so; zakończone są postulatami pp. referen
tów. P raca p. T - Toeplitza u jęta je s t w 
szereg wytycznych i tez.

Omawiany zeszyt „Samorządu M iejskie 
go" uzupełniają: program obchodu roczni 
cy dziesięciolecia Związku M iast oraz pro

gram 9-go Ogólnego Zebrania Związku, od 
bytych ' • Poznaniu w dniach od 21 do 24 
października rb. Statut Związku, regulamin 
9-go Zebrania, działy —  sprawozdań z ksią 
żek i czasopism oraz pośrednictwa pracy.

D ZIESIĘĆ P R Z Y K A Z A Ń  D LA  
K O B IE T .

Niżej podajemy dziesięć najaktual - 
niejszych przykazań dla kobiet, do 
ścisłego ich p rzestrzegania.

1) K ochaj sw ego m ęża bardziej, a - 
niżeli w szystko na św iecie i kochaj 
także sw oich najbliższych, ale pa - 
miętuij o tem , że dom twój należy db 
tw ego m ęża i ciebie, nie zaś do 
tw ych  najbliższych.

2 ) Postępuj z m ężem , jak z w ybit
nym gościem  i przyjacielem , nie 
traktuj go zaś, jak przyjaciółkę, któ  
rej się zw ierzasz ze w szystkich przy  
krości w łasnych i tw ych krew nych.
3) Gdy m ąż wraca» do domu, niech

zastanie m ieszkanie uporządkow a
ne i przyjazny uśm iech na twej tw a 
rzy , a nie gniewaj się, jeśli nie za 
raz to zauw aży.

4) Nie domagaj się dla dorr. J  ni - 
-zego  zbytecznego, zadaw alaj się 
pogodnem życiem  w otoczeniu dzie
ci. D zieci niechaj zaw sze będą cz y 
sto i świeżo ubrane.

5) Pam iętaj, że zw iązana ¿.ostałaś 
z swym rr.ężem na szczęście  i nie - 
szczęście  i jeśli go w szyscy  opuszczą  
ty m asz trzym ać jego dłoń w swyv.h 
ręk ach .

6) Jeśli m ąż twój ma jeszcze m at
kę, to w innaś okazyw ać jaknajw ięk- 
szą m iłość i przyjaźń tej kobiecie, 
k tó ra  piersią sw ą tw ego m ęża k a r
miła.

7.) Nie żądaj od życia niczego ta 
kiego czego życie ddć nie m oże.

8.) Je ż e li nadejdzie czarn a  godzi
na nie opuszczaj rąk  i w ierząc, że 
szczęście  znów do domu tw ego po
w róci, dodawaj otuchy m ężow i. Nig
dy zaś nie zaprzątaj mu głowy do- 
mowemi spraw unkam i.

9 ) Ufaj sw em u m ężow i, że będzie 
on silny za w as dwoje, jodnek fach  
którybyś posiadła p rzydać się kie
dyś ci m oże.

10) Gdy m ąż odw róci się od cie 
bie to czekaj cierpliw ie, albowiem  
albow iem  obojętność tw a do ciebie  
gii w róci.

Cukrzyca jest uleczalna.
Bakterje wykrył uczony 

austrjacki.
P ro feso r instytutu  farm okologicz- 

nego w Gtaicu dr. O tto  Loew i —  od
krył b ak terje  pow odujące cu k rzy cę  
k tó ra  d oty ch czas uchodziła za nie - 
uleczalną chorobę.

B ak terje  cu k rzy cy  pow stają w wą 
trobie i dostaw szy się do krw i w y - 
wołują chorobliw e objawy, a następ  
nie powodują śm ierć.

O dkrycie uczonego austrjackiego  
m a doniosłe znaczenie dla ludzkości 
Skoro bowiem  znane są bakterje  
ch o ro bo tw ó rcze  i ich w łaściw ości 
łatw o już znaleźć odpowiedni łek i 
sposób jego zastosw ania.

Zdaniem dr. Loew iego cu krzyca  
p rzestała  już uchodzić za groźną  
chorobę, podobnie jak tyle innych, 
k tó re  pokonała m edycyna.

W t i A e A t l f  wypadanie,łupież 
. W f l y S U w  łysienie usuwa- 
„ E senc ja  Chinowo.Chmielowa“ 1 „My 
dło Chinowo-Chmlelowe“ (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny skjad Apteka Gąaeckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

1S165

CHIROMANTKA „Mannona“, Piotrków T rf  
bunalski, Kaliłka 23. P rzeu łość, tcraźuiej- 
tzość, przy »złość. 11019

C h o r o b y  s k ó r n e  I w e n e r y c z n a
O - r .  m e d .  F A ] M A N
przyjmuj® od 12 —  2  i od 4 V* —
U l .  P i i ł i t t r f s H i o g o  L .  S T  H? ¡pit j jr»  «

O - r .m e d .  M . O R O n B E H O
A K U SZ E R  i GIN EKOLO G. 
P r z y j m u j e  od  1 0 - 1 2  i 4 - 7 .  

Di o t r k ó w T r y b . ,  ul P iłsudskiego  55.

D r ,  M . B R A M S
Sienkiew icza 12.

Choioby wewnętrzne i dziecinne .Analiry 5* 
karskie.

N aświetlanie lam pą kw arcow ą.

Dr. t£. KUJAWA
Choroby wewnętrzne i weneryczne. 

Preyjrauje od £. 11 —  1 i od 3 —  6. 
Pi*trków  Tryb. Potas Nr. 5 mieszkania 4. 

(Za tu n ele«  kolejow y*)

LEKARZ - DENTYSTA  
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje p ró cz  niedziel 9 - 1 ,  3 - 7 .

ZG U BIO N O  w eksel na 200 zl. pl.
23-11 z w ystaw ienia K. P lu cik a złam. 

w C zęstochow ie Ja s n a  14 —  na zle  
cenie Jó z e fa  D ostała —  C zęstoch o 
w a — Jasn o g ó rsk a  12. D okum ent te *  
uniew ażnia się 12015

ZAGINĘŁA k siążeczk a w ojskow a w y  
dana przez PK U . Tom aszów  —  na 
imię Ja n a  D ybow skiego —■ zam . w 
P on iatów ce gm. G o rtatow ice . K sią - 
żeczk ę tę uniew ażnia się. H 982

£3

P O K Ó J um eblow any na I p iętrze z e 
lek try czn o ścią  —  dla solidnej osoby  
do w ynajęcia —  K aliska 39  —  Klu- 
czyńska. 12017

ZG U BIO N O  książeczkę w ojskow ą wy  
daną przez PK U . K ońskie o raz k a r
tę m obilizac. z przydz, do 2 6  ¡p. p. w  
Skierniew icach na niazwisko S trau s-  
m ana M ojżesza zam. w  Piotrkow ie. 
D okum enty te  uniew ażnia się 11018

SPR Z E D A M  80 książek w jednako - 
wej opraw ie —  za 100 zł. (utw ory zna 
nych pow ieściopisarzy: Żerom skie - 
go, M akuszyńskiego, D ostojow skie - 
go, Rodziew iczów ny, Zapolskiej i in 
nych. K atalog m ożna obejrzeć w r e 
dakcji „G łosu T ry b ." 12010

BARD ZO  biedna kobieta zgubiła różaniec 
idąc ulicą K aliską. Łaskawy znalazca ze
chce zw rócić do adm, „Głosu Trybunał - 
skiego”.* 12025

UDZIELAM lekefi gry na skrzypcach Cele- 
jowski, Piotrków, Krakowska L, 1. 2 3 4 56

1 i T Y L K O  4  Z f e O T E I
Gdzie najlepiej i naHaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym X  K O G A N  ł  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  1 8 .  
C e l e m  p r z e k o n a n i a  S z .  p u o licz rso ś c i  o t e m  p o z o s t a w i a m  ty lk o  n a  

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

6  po“ “ w ,,‘ tylko 4  złote
3  totografie paszportowe 1 5 0  g r .  § P ortre ty  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych Specja lne  ustępstwa
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cenach  umiarkowanych
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K TO  weźmie za wynagrodzeniem na w łas
ność chłopczyka 4-ro mies. z biednej ro-- 
dżiny —  syna Bąkiew icza W alent. adres
— wieś Swrerczyiiska — przy szosie P io tr
kowskie-j. 12021!

P R Z E P ISU JĘ  NA 'MASZYNIE Legionów 2.

ZD O LN A  n auczycielka udziela języ  
kji francuskiego z konw ersacją  i lek  
cji muzyki —  jest uczenicą S trob la  ul 
Legjonów 11 m. 4. 11995

DO SPRZED A N IA : dom z placem C zarn* 
Droga lóg Zielonej. W iadom ość na m iej
scu. 12022
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